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Milí  Farní ci, Farnice a Farnic ata. 

Kve ten, me sí c v Cí rkvi ve novany  Matce Boz í , je jiz  ne-
na vratne  pryc . Zac al c erven. V mys lenka ch mnohy ch 
z na s se jiz  rodí  ota zky ty kají cí  se dovolene , le ta, tep-
la… Ale nepr edbí hejme. 

Myslí m, z e s c isty m sve domí m mu z u r í ct, z e kve ten 
roku 2019 byl v nas í  farnosti velmi na roc ny m me sí -
cem. První  nede li v kve tnu, 05.05., na s opustil dlouho-
lety  farní  vika r , „karvinska  sta lice“, P. Śtanisław. Pro 
mnohe  to byla velka  ra na, bylo urone no mnoho slz 
(coz  je dobr e, neboť smutek a bolest ze ztra ty ne koho 
blí zke ho je tr eba takto ventilovat). Odchod a hlavne  
z ivot tohoto pokorne ho kne ze vyvolaly spoustu vzpo-
mí nek a mys lenek, ktere  mnozí  zapsali v kondolenc ní  
knize v kostele. Pohr eb P. Śtanisława, ktery  se konal 
v pa tek 10.05., byl pak skutec nou oslavou Boha za z i-
vot nas eho milovane ho vika r e. Lide , kter í  byli v kostele 
i venku, kne z í , kve tiny, sví c ky u hrobu, farní ci ochotní  
pomoci v organizaci… Zkra tka te z ka  chví le, ale na dher-
na  oslava Boha. 

Tak se to ses lo, z e hned v na sledují cí ch dnech, tedy 11–
12.05., jsme pr es li do skutec ny ch oslav – karvinska  
schola slavila 50 let sve  existence! Je to vskutku nema-
ly  vy kon, tak dlouho fungovat. Oslavy byly velkolepe . 
De kovna  ms e svata , koncert, setka ní  stars í ch i souc as-
ny ch c lenek, posezení , vzpomí nky, smí ch, spolec ny  
zpe v… a v neposlední  r ade  první  benefice nas í  scholy. 
Vs e se odehra valo v rodinne  atmosfe r e, coz  znac ne  pr i-
spe lo ke kra se cele ho ví kendu.  

Ś kve tnem se jiz  ne kolik let pojí  take  mezina rodní  akce 
„Noc kostelu “, letos jsme ji proz í vali v pa tek 24. 05. Pro 
na vs te vní ky jsme otevr eli kostel Povy s ení  sv. Kr í z e, 
kostelní  ve z , kostel sv. Marka a kostel sv. Petra 
z Alkantary. Lide  mohli pr icha zet a prohlí z et si nas e 
objekty, dove de t se zají mavosti, ochutnat mes ní  ví na, 
na chví li se pomodlit…  

Kve ten byl v nas í  farní  rodine  na roc ny , ale kra sny . A co 
teď? Co na s c eka  v c ervnu? Farní  den, 1. svate  pr ijí ma -
ní  de tí , Boz í  Te lo, vy let pro de ti, zapisova ní  mes ní ch 
u myslu  na 2. pololetí  roku 2019… a mnoho spolec ny ch 
setka ní .  

Terka 



57 lat słuz by trudno opisac  w kilku 
zdaniach. Tak samo trudno o trafny 
dobo r sło w, kto re wyraziłyby 
wdzięcznos c  kilku pokolen  parafian 
z Karwiny i okolic za dar z ycia, 
wierną słuz bę i pos więcenie księ-
dza Śtanisława Jochymka. W nie-
dzielę przed południem szybkim 
echem rozeszła się wiadomos c , iz  
nasz ksiądz Śtanisław zakon czył 
swoje ziemskie pielgrzymowanie 
i odszedł do domu Ojca. Od pewne-
go czasu było juz  wiadomo, z e Jego 
choroba jest nieuleczalna i szybko 
postępuje. Wszyscy wiedzieli, jed-
nak mimo wszystko wierzyli, z e 
jakos  się sprawa ułoz y, bo przeciez  
ksiądz Śtanisław to taki stały punkt 
karwin skiej parafii. Dla dzisiejszych 
wiernych to ten, kto ry zawsze tu 
był i trudno sobie wyobrazic , z e 
miałoby Go nie byc . Natychmiast 
zaczęto komentowac  to wydarze-
nie. Wszyscy, jakby jednym głosem, 
uz ywali prawie tych samych sło w, 
by scharakteryzowac  z ycie i posta-
wę ks. Śtanisława. 

Pokora i skromność. Kaz dy, 
kto w swoim z yciu spotkał się 
z Nim, dos wiadczył tego, z e ksiądz 
wielce szanował kaz dego człowieka 
– począwszy od przełoz onych, na 
niemowlętach skon czywszy. Ksiądz 
unikał rozgłosu. Nie chciał byc  ni-
gdzie wychwalany, wymieniany, 
choc  w pełni na to zasługiwał. 

Pobożność i modlitwa. Księ-
dza moz na było  zastac  najczęs ciej 
na kolanach w kos ciele podczas 
adoracji. W zakrystii, kiedy zała-
twiało się ro z ne sprawy, trzeba 
było poczekac , bo ksiądz na klęczni-
ku rozmawiał ze swoim Mistrzem. 
Podczas naboz en stw kaz dym sło-
wem i postawą wyczuwało się tę 
prawdziwą poboz nos c , kto ra nawet 
po tylu latach posługi nie stała się 
rutyną. 

Miłość i dobroć. Co tu więcej 
mo wic . Kto miał to szczęs cie, do-
s wiadczył na własnej sko rze. Moz e 
jednak... czasami pojawiał się w pa-
rafii anonimowy darczyn ca, kto ry 
zafundował to i owo…  

Stałość i wytrwałość. Zawsze 
tu był. Przetrwał zmiany ustrojowe, 
upadki i wzloty miasta, zmiany 
w parafii... a On wciąz  ten sam. Śpo-
kojny, zro wnowaz ony, wytrwały 
w wierze. Kaz dy wiedział, z e moz e 
na Nim polegac .  

Normalność. Miał poczucie hu-
moru. Nie mo wił wiele, ale potrafił 
trafnie nazywac  rzeczy i zjawiska, 
co powodowało rozbawienie towa-
rzystwa. Był wielkim fanem sportu. 
Podziwiałem Jego rozeznanie w ro -
z nych dyscyplinach sportowych. 
Jedno z naszych ostatnich wspo l-
nych zdjęc  to chwila, gdy ubrani 
w barwach narodowych w koszul-
ce, czapce i szaliku kibicujemy Pol-
sce na Mundialu... 

Ciekawa byłaby liczba udzielonych 
przez Niego Śakramento w od 1962 
roku. Byłaby to rzesza dziesiątek 
tysięcy ludzi ochrzczonych, przygo-
towanych do Pierszej Komunii 
Ś więtej, do małz en stwa, godziny 
spędzone w konfesjonale, odprowa-
dzanie naszych bliskich na ostatnią 
drogę. Niezliczona liczba odprawio-
nych mszy s więtych, naboz en stw 
ro z an cowych, majowych, dro g    
krzyz owych… Warto wspomniec  
o kulcie Krzyz a s w., pod kto rego 
wezwaniem nosi imię karwin ska 

parafia. Przed laty ksiądz Śtanisław 
głęboko przez ył atak wandala na 
krzyz  misyjny przed kos ciołem. 
Często o tym wspominał i wracał 
do tego wydarzenia w kazaniach. 
Az  pewnego razu, po wielu latach, 
zjawił się na probostwie tajemniczy 
człowiek wręczający kopertę z su-
mą pienięz ną. Zapytany o powo d 
odpowiedział, z e on jest sprawcą 
tamtego wydarzenia i pragnie wy-
nagrodzic  krzywdę... Tak samo mo-
z na było wyczuc , z e ksiądz otacza 
szczego lną czcią kult Miłosierdzia 
Boz ego, a takz e kult Matki Boz ej.  

Włas nie w 3. niedzielę wielkanoc-
ną, tuz  po s więcie Miłosierdzia Bo-
z ego, w pierwszą  niedzielę mie-
siąca maryjnego – maja, otworzyła 
się dla Niego brama wiecznos ci. 
Była godzina 8:55. Czas, gdy tra-
dycyjnie wychodził z probostwa do 
kos cioła, by odprawic  polską sumę 
o 9:30. Taki był nasz ksiądz Śtas . 
Z Nim zamyka się jeden długi etap 
parafii Karwina-Frysztat. Wdzięcz-
ny jestem, z e było mi dane przez 
całe moje dotychczasowe z ycie pa-
trzec  na tego Wielkiego Człowieka.  

Andrzej Szyja 

 



Za svou ví ru a za me  u c asti na 
ms í ch svaty ch vde c í m sve  babic ce. 
Ja  a její  dals í  3 vnuc ky jsme byly 
u babic ky dost c asto. Poma hala tak 
sve  dcer i a synovi v nas í  vy chove . 
Byly jsme c asto u ní  doma, jezdily 
jsme s ní  na dovolene  a v nede li 
jsme zcela dobrovolne  navs te vova-
ly kostel. Kdyz  jsem se vdala, bra va-
li jsme s manz elem do kostela ba-
bic ku my. Jelikoz  sil uz  me la me ne , 
byla ra da, z e mu z e jet autem. A pak 
nastala doba, kdy jezdila jen dle 
zdravotní ho stavu. Psychicky  stav 
nas í  babic ky je stokra t leps í  nez  
mu j. Ma  excelentní  pame ť a inteli-
gence vu bec neklesla. Ale te lo uz  
zlobí , ono 96 let je uz  celkem dost. 
Babic ka velice pr iví tala vysí la ní  ms í  
svaty ch nejprve z ra dia Proglas 
a pote , az  do dnes ní  doby, je moc 
vde c na  za vysí la ní  pr í my ch pr enosu  
v TV Noe. Je to opravdu velika  ra-
dost. Ale jedno pr eci jen chybe lo, 
a to pr ijí ma ní  Pa ne . Moz nost pozvat 
domu  kne ze zprvu odmí tala. Śtave -
la se k tomu asi jak mnoho lidí , kter í  
se bojí , z e tato na vs te va je opravdu 
uz  na vs te vou stare ho, nebo nemoc-
ne ho c love ka pr ed smrtí . Jednou si 
pr ec etla c la nek o te chto na vs te va ch 
v Nas í  farní  rodine , sve  rozhodnutí  
pr ehodnotila a poprosila me , ať po-

z a da m na far e o tuto nabí ze-
nou sluz bu jednome sí c ní ch kne z -
sky ch na vs te v spojeny ch se zpove dí  
a s pr ijí ma ní m. K babic ce zac al do-
cha zet otec Śtanislav. Z první  na -
vs te vy byla mí rne  nervo zní . Byla 
moc ra da, z e k ní  dojde kne z, ktere -
ho tak dlouho zna , ale chte la mí t 
vs e pr ipravene  na sto procent. Na 
stole musel by t bí ly  ubrus, kancio-
na l, sví c ka a ru z enec. Takhle si to 
pamatovala jes te  z doby sve ho de t-
ství . První  na vs te va otce Śtanislava 
probe hla skve le a babic ka byla ra -
da, z e k na vs te va m pr istoupila. Cele  
dva, moz na  i tr i roky, se vz dy moc 
te s ila. Poslední  na vs te va probe hla 
jes te  v br eznu, a to uz  asi pro o. Śta-
nislava bylo tr etí  patro velkou na -
mahou, ale pr esto pr is el. V dubnu 
jsme babic ce r ekli, z e o. Śtanislav 
nedojde, z e je nemocny . Netus ila 
ale, z e stav uz  je velmi va z ny . Kdyz  
otec Śtanislav umr el (a to datum si 
budu pamatovat na ve ky, je to da-
tum me ho narození ), bylo te z ke  
babic ce tuto informaci sde lit. Od-
hodlali jsme se k tomu az  druhy  
den. A i kdyz  je babic ka velmi silna  
ve ví r e, i pr es nepochybova ní , z e 
o. Śtanislav je u Pa na, nesla toto 

sde lení  moc te z ce. Poprosila jsem ji 
o malou vzpomí nku do nas eho c a-
sopisu. Doufa m, z e va m nebude va-
dit, z e jsem její  r ec  nepr eloz ila. 

Ojca Stanisława my mieli moc radzi. 
Moc żech se cieszyła, jak mioł prziść. 
Był strasznie dobry ku ludzióm. 
Pomówili my se, mógli my se rzyc 
swoi boleści, trzeba że uż nikiedy by 
człowiek czchioł w tej nimocy 
i umrzić. Ojciec nas dycki pocieszył. 
Prziszoł za nami z Panym Jezusym, 
mógli my tak mieć Jezusa, gdyż uż ni 
mogymy chodzić, ale aspóń se dzi-
wómy na telewize na msze świyn-
tóm. Je nóm go bardzo żal, że tan 
pryndko umarł. Długo ale nie był 
chory, a nie tropił se a umarł posi-
lóny ciałym Chrystusa a w cichości 
odszedł za Panem. 

Babic ka samozr ejme  souhlasila, z e 
i da l ji bude první  pa tky v me sí ci 
navs te vovat kne z, ktery  ji pr inese 
poz ehna ní  a Te lo Pa ne . Je to její  vel-
ka  posila v jejich dnech, ktere  uz  
nejsou tak pestre  jako kdysi, ale 
jsou sta le plnohodnotne . Dí ky vs em 
kne z í m za tuto sluz bu a dí ky otci 
Śtanislavovi za vs e, co poskytl ba-
bic ce i cele  nas í  rodine . 

Kamila F. 

 

 



Úbe hlo jen pa r ty dnu  a ja  ve r í m, z e 
Va m v us í ch dozní vají  to ny jubilej-
ní ho koncertu scholy. Zpe v a kar-
vinska  schola vz dycky patr ila a pat-
r í  k sobe  uz  neuve r itelny ch 50 let. 
Radostne  oslavuje Boha a vna s í  Bo-
z í  Ślovo v tom nejkra sne js í m zne ní . 
De kuji za to, z e i ja  jsem a mohla 
jsem souc a stí  tohoto spolec enství , 
ktere  je z ijí cí m organismem Krista. 
Dovolte mi tedy pa r vlastní ch vzpo-
mí nek.  

V dobe , kdy mi bylo 9 let, jsem si 
zac ala vys lapa vat cestic ku v karvin-
ske  schole. Tento rok byl pro me  
o to slavnostne js í , protoz e jsem po-
prve  pr ijala sva tostne ho Jez í s e v  1. 
svate m pr ijí ma ní . Ś radostí  na vs e-
chny ty schola cke  roky vzpomí na m, 
jelikoz  jsem nejen poznala spoustu 
lidí , ale i cestu s jední m cí lem: zpí -
vat s radostí  a pro radost Bohu 
a Panne  Marii. 15 let proz ity ch 
v kruhu zpí vají cí ho spolec enství  
bylo nezapomenutelny ch v me m 
de tství  a mla dí . Nejenom zpí va ní , 
ale i spolec ne  vy lety, setka va ní , to 
vs e bylo pro me  samotnou velmi 
obohacují cí . Ze spousty lidí , se kte-
ry mi jsem zac í nala, jsem v kontaktu 
dodnes. Kdyz  jsem od roku 2000 uz  
pravidelne  scholu nenavs te vovala, 
nebylo to tí m, z e jsem nechte la. 
Odes la jsem studovat do Olomouce, 
a proto uz  moje setrva va ní  ve scho-
le nebylo tak c aste . Myslela jsem si, 
z e uz  se ke zpí va ní  nedostanu, 
avs ak me la jsem pr í lez itost zpí vat 
i v Olomouci ve Śchole studentu  
olomoucky ch fakult pr i kostele Pan-
ny Marie Śne z ne . Na toto období  
ra da vzpomí na m tak jako na období  
v Karvine . Śchola v Olomouci se mi 
stala druhy m zpí vají cí m domovem 
obohacují cí m v duchovní m z ivote  
a relaxací  od studentsky ch povin-
ností . Ale tak jak vs echno zac í na , 
take  konc í  a studium není  ve c ne . Ve 
schole studentu  se za ty roky vystr í -
dalo spousta mlady ch lidí  a odna s e-
li jsme si kra sne  za z itky do be z ne ho 
z ivota.  

Po oslava ch 40 let pu sobení  scholy, 
jsme vs ichni mysleli na to, co s na -

mi bude za te ch 10 let pr i oslava ch 
zlate  padesa tky. Mnoho lidí  za te ch 
10 let do scholy pr is lo, ale take  ode-
s lo a vz dycky ji ne c í m obohatili. Ja  
jsem v tu dobu byla svobodna , bez-
de tna , pracují cí . A nyní . Be hem te ch 
10ti let ma m vlastní  rodinu a de ti 
jsou tí m nejkra sne js í m darem od 
Boha. Ve r í m, z e i ony najdou za libu 
v hudbe  a zpe vu jako ja . Ś blí z í cí mi 
se oslavami zlate  padesa tky me  na-
padaly mys lenky, jak asi proz iji toto 
jubileum scholy, ktera  me  doprova -
zí  od de tství . Jakmile se na faceboo-
ku objevila nova  skupina „Śchola 
ma  50 let a ja  ji zazpí va m, zahra-
ju…“, neva hala jsem ani na minutu, 
z e bych se znovu nevra tila do de t-
ství  a mla dí . Śkloubit velke  zkous ky 
a soustr ede ní  s pe c í  o rodinu neby-
lo jednoduche . Ale kdyz  c love k 
chce, jde si za tí m. De kuji za u z asne  
proz ite  3 me sí ce pr í prav, ktere  vy-
u stily v „bombasticky “ za z itek. Zpí -
va ní  s lidmi, kter í  uz  do scholy ne-
chodí , ale pr is li. Ale take  s te mi, kte-
r í  ve schole sta le jsou. Mohutnost 
hlasu je v jeho sí le a projevu.  

Chci pode kovat vs em, kter í  tak vel-
kolepe  oslavy zorganizovali a neby-
lo jich ma lo. Be hem oslav se u diri-
gentske ho pultu vystr í daly 4 u z as-
ne  osobnosti, Monika, Verunka, Al-
c a, Basia. Dirigent musí  by t c love k, 
ktery  zaujme takovy m zpu sobem, 
z e odhodí me noty, protoz e na m 
pr eka z í  ve vy hledu, da  na m svoji 
radost, rytmus a vní ma ní  skladby 
a my to svy m zpe vem pr eda me po-

sluchac u m. Pí sen  bez doprovodu by 
nebyla pí sní . I kdyz  jsou pí snic ky 
a capella, vz dycky je tr eba da t poc í -
nají cí  to n, takz e i tam ma  na stroj 
sve  mí sto. Dí ky vs em, kter í  me li na -
stroj ve svy ch rukou a ume li ho po-
uz í t. Vz dycky je ale ne kdo, kdo to 
vs echno vede, podporuje a obe tuje 
se pro druhe . Je tí m krkem, ktery  
tou hlavou hy be a za roven  mozkem, 
ktery  to vymyslel. Tí m c love kem je 
moje sestra Danka. Pr ipadne Va m, 
z e se chlubí m vlastní  rodinou. Moz -
na  ma te pravdu, ale to není  chlube-
ní , ale vyzvednutí  daru od Boha, 
ktery  moje sestra dostala. Da vat se 
druhy m a by t s druhy mi se spolec -
ny m cí lem a pr eda va ní m toho by t 
leps í  a zpí vat Bohu s jes te  ve ts í  ra-
dostí . Pamatuji se, z e kaz dou chvil-
ku sve ho volne ho c asu ve novala 
pr í prave  oslav. Kdyz  jsem pr ijela 
s rodinou do Karvine , me la neusta le 
na stole scholacke  materia ly, fotky, 
alba, noty, adresy, aby vs e kra sne  
doladila a oslava mohla by t velkole-
pa . Jsem na svou sestru hrda . Jine -
mu c love ku by z toho s la hlava ko-
lem, ale zvla dla to pr es vs echny dal-
s í  sve  aktivity. Ve r í m, z e i cela  kar-
vinska  schola, ktera  jí  za odme nu 
da va  radost ze zpe vu, kterou jste 
me li moz nost si poslechnout.  

Co r í ci za ve rem? Pr ejme karvinske  
schole jes te  dals í  le ta naví c, pr icha -
zejí cí  nove  c leny a nekonec nou ra-
dost ze zpí va ní  a obohacova ní  sebe 
a druhy ch.  

Zuzana Stryjová 



Mila  scholo a farní ci, 

chte la bych se s va mi pode lit o sve  
za z itky z oslav 50. vy roc í  scholy 
a benefic ní ho koncertu pro Kac en-
ku. Jako by vala  c lenka scholy jsem 
byla plna oc eka va ní  a za roven  
i obav, zda se koncert vydar í  a jestli 
vu bec pr ijdou ne jací  posluchac i. 
Ú silí  vs ech zu c astne ny ch i organiza -
toru  a na sledne  i cely  koncert pr ed-
c ily me  pr edstavy a sve  pocity ne-
doka z u slovy ani popsat. K celkove  
atmosfe r e a dokonalosti mi scha ze-
lo, z e se setka ní  a koncertu nemohli 
zu c astnit mu j manz el Toma s  a dcer-
ka Kac enka. Vzhledem k neda vno 
prode lane  akutní  bronchitide , ktera  
skonc ila hospitalizací  Kac enky ve 
FN Hradec Kra love , le kar i nedopo-
ruc ovali absolvovat te me r  4 hodi-
novou cestu autem a pobyt v mí ste  
s ve ts í  koncentrací  lidí . Manz el tedy 
pec oval doma se zdravotní m perso-
na lem o Kac enku. 

Pr ijela jsem ranní m vlakem a mohla 
se tak zu c astnit celodenní ho pro-

gramu. Śpolec ne  jsme sdí lely za z it-
ky z ru zny ch období  trva ní  nas í  
scholy, ktere  byly obohaceny pro-
jekcí  fotografií  a hlavne  komenta -
r em c lenek. Pr ipomne ly jsme si tak 
dobu bezstarostne ho de tství  a do-
spí va ní . Poc a tky scholy nebyly jed-
noduche , ale nads ení  c lenek a za-
kladatelky pr ekonaly ves kere  pr e-
ka z ky i nemale  technicke  proble my 
se zajis te ní m not. Probraly jsme 
(podrbaly jsme si) o tom, co a jak...  
:-) I pr esto, z e jiz  ne kolik let poby -
va m mimo Karvinou, nyní  az  
v Polabí , cí tí m se sta le souc a stí  
scholy a toho si velice va z í m. Śrd-
cem patr í m sta le do karvinske  farní  
rodiny. 

Koncert a ves kere  pr í pravy se nesly 
v duchu zpí va ní  pro Kac enku. Od 
nejmlads í ch zpe va ku  scholic ky az  
po vystoupení  te me r  zakla dají cí ch 
c lenek se vytvor ila u z asna  atmosfe -
ra. R í ka  se, z e „Kdo zpí va , dvakra t 
se modlí .“ Myslí m si, z e se to v tom-
to pr í pade  naplnilo stona sobne . 

Nejen z e jsem si mohla s va mi za-
zpí vat, ale i u c ast vs ech farní ku  mi 
dodala obrovske  mnoz ství  nade je 
a ví ry ve zleps ení  zdravotní ho stavu 
nas í  Kac enky. Nauc ila na s proz í vat 
kaz dy  den naplno, uz í vat si navza -
jem ves kere  chví le spolu, neboť ne-

ví me, kdy si na s Pa n k sobe  
povola . Cí tila jsem, z e na 
nas i te z kou situaci  nejsme 
sami a z e pomoc farní  rodi-
ny je opravdu silna . Tam, 
kde bohuz el selha va  sta t, 
zac í na  pomocna  ruka rodne  
farnosti.  

Ślova jsou na to ma lo, abych 
jimi vyja dr ila neskutec ny  
vde k za vas i pr í tomnost, 
obe ť a velkou podporu… 
Ke z  Va m Bu h z ehna  a pro-
va zí  na vas í  z ivotní  pouti. 
Nechť tato cesta je  naplne -
na  v kaz de m okamz iku 
opravdovou ví rou, nade jí  
a la skou v sebe sama i k bli-
z ní m. 

Za celou rodinu  
Lucie Machová 

 



24. kve tna se jiz  po jedena cte  
v 17:50 rozezne ly zvony v cele  nas í  
republice a ohla sily zac a tek Noci 
kostelu . Ani v nas í  farnosti tomu 
nebylo jinak. V tomto roc ní ku jsme 
otevr eli vs echny 3 chra my a snad se 
vs e povedlo. 

Ochotne  farnice napekly pro na -
vs te vní ky spousty perní c ku  (v so-
botu jsme sbí rali pra zdne  sa c ky 
v kostele a kolem ne j, tudí z  usuzuji, 
z e perní c ky chutnaly). Pro pr í chozí  
de ti jsme pr ipravili malou soute z  
zakonc enou sladkou odme nou. Do 
knihkupectví , kde probí hala ochut-
na vka mes ní ch ví n, pr is lo mnohem 
ví c na vs te vní ku  nez  v pr edchozí ch 
letech. V kostelí ch se rozezne ly na d-
herne  skladby v poda ní  Ścholy 
a Komorní ho sboru a pr í chozí  me li 
jedinec nou moz nost pr iblí z it se 
k varhana m a poví dat si o tomto 
u z asne m na stroji s panem Śyrkem. 
A co nas i zvoní ci? Prova zeli, prova -
zeli, prova zeli...! Zvla dli zhruba 300 
na vs te vní ku . Letos jsme v ra mci 
tohoto vec era nove  zpr í stupnili 
i kostel sv. Petra z Alkantary. O pro-
hlí dku te to stavby byl nejve ts í  za -
jem. Dver mi kostela pros lo zhruba 
480 na vs te vní ku . Kostel Povy s ení  
sv. Kr í z e navs tí vilo 235 za jemcu  
a kostel sv. Marka 84. Toto vs e pro-
be hlo, toto na vs te vní ci vní mali… 

Pojďme ale o pa r ty dnu , me sí cu  
zpe t… 

Zhruba v br eznu probe hla v ohla s -
ka ch  prosba, aby  ochotní  dobro-

volní ci, kter í  chte jí  pomoct a pr ispe t 
u organizace Noci kostelu , dorazili 
v urc ity  den a hodinu na faru. Byli 
jsme tam a c ekali... Pr is li 2 lide . Ślo-
vy: DVA. Co myslí te, není  to smut-
ne ? V tak velke  farnosti pr is li na 
schu zku dva lide . V tu chví li jsem 
neve de la, zda se sma t nebo plakat. 
Jedno jsem vs ak ve de la jiste : pokud 
chceme, aby byly nas e chra my na 
Noc kostelu  zpr í stupne ny, musí me 
zac í t obvola vat a z a dat spolufarní ky 
o pomoc osobne . Zac ala jsem oslo-
vovat ty, kter í  se podí leli na pr í pra-
va ch uz  v minuly ch letech. Ne kter í  
letos mohli, jiní  ne. Hlavou se mi 
honila spousta ota zek: Co budeme 
de lat? Je na s na tr i kostely ma lo! 
Kdo bude prova zet? Komu r í ct? 
Vzhledem k tomu, z e organizac ne  
tuto akci zastr es uji, s la jsem na jis-
totu! Zavola m kamara dka m „ze sve -
ta“. Poz a da m o pomoc ty, kter í  nej-
sou ve r í cí . Vy, co prova zí te, nebo 

jste ne kdy me li moz nost by t u ob-
dobne  akce,  mi jiste  da te za prav-
du, z e na vs te vní ky  kostelu  mnohdy 
nezají ma  pouze stavba jako takova . 
Zají mají  se o z ivot farnosti, o pru -
be h liturgie, o to, jaka  byla moje 
cesta k Bohu.... V kaz de m kostele 
vidí  kr í z ovou cestu. Chte jí  ve de t, „co 
na te ch c trna cti obrazech je?“ Opra-
vdu chceme, aby o tomhle vs em 
vypra ve li nas e neve r í cí  kamara d-
ky?! Opravdu chceme, aby nas i far-
nost, nas i cí rkev reprezentovali ne-
ve r í cí  lide ?! Opravdu chceme ne-
chat nas e chra my zavr ene  proto, z e 
se mezi na mi nenajdou ochotní  pru -
vodci? Tohle opravdu chceme?!  

Ví m, z e kaz dy  z na s dostal od Pa na 
Boha hr ivnu. Ja  jsem ani netus ila, z e 
dar prova zení  ma m, dokud jsem 
v roce 2016 neví tala na Nocí  koste-
lu   na vs te vní ky u secco maleb.  Me la 
jsem dve  moz nosti. Buď do toho 
pu jdu, nebo ne. Zkusila jsem to 
a jsem za tu zkus enost vde c na . 

Chci  va s povzbudit k tomu, abyste 
vyuz í vali s ancí , ktere  jsou pr ed va -
mi. Pojďme spolec ne  reprezentovat 
cí rkev, pojďme hovor it o historii 
nas ich sakra lní ch staveb, pojďme 
hovor it o nas í  ceste  k Bohu... Tí mto 
vs í m lidem kolem sebe pr edstaví me 
nas eho Otce a jeho Śyna. Je to jeden 
ze zpu sobu  evangelizace. 

Vs em, kdo se jakkoliv podí leli na 
organizaci te to akce srdec ne  de kuji 
a te s í m se na Noc kostelu  2020 :-). 

Jana Ciosková 

 



Ano, jak to vlastne  je? Tuhle ota zku 
jsem pr ed neda vnem slys el v nas í  
za kristii… Poz ehnat, pokr tí t nebo 
posve tit – hlavne , ať tam dopadne 
pa r kapek sve cene  vody (o ktere  
bylo psa no minuly  me sí c, mimocho-
dem). 
První  du lez ita , az  by se chte lo r í ct 
za kladní  ve c: nekr tí me kní z ky, ce -
de c ka, hudební  desky, domy, vlaky, 
psy, koc ky nebo ne co takove ho. 
Kr est je sva tost (o tom jsem take  
psal pr ed ne kolika me sí ci), kterou 
se c love k sta va  souc a stí  mysticke ho 
Kristova te la, tedy Cí rkve, to zname-
na , z e je urc eny  pouze a jen pro lidi. 
Jenom c love k mu z e pr ijmout tuto 
sva tost, na za klade  sve ho svobod-
ne ho rozhodnutí  v pr í pade  c love ka 
dospe le ho, nebo na za klade  rozhod-
nutí  a za vazku rodic u , kdyz  se jedna  
o male  dí te . Je tedy jasne , z e kdyz  
ne kdo mluví  o kr tu knihy, ce de c ka, 
lode  nebo c ehokoli jine ho, neví , 
o c em mluví , a necha pe, co je to 
kr est. Bylo by dobre , abychom me li 
v sobe  onu vnitr ní  u ctu k pojmu 
„kr est”, ktery  definuje cely  na sledu-
jí cí  z ivot pokr te ne ho c love ka.  
 
Dobra , ve ci ani zví r ata jednoznac ne  
nekr tí me… V tom uz  ma me (snad) 
jasno. Jasno ale ve ts inou nema me 
v pr í pade , kdy chceme ne co poz eh-
nat nebo posve tit, nebo, chceme-li 
se vyslovovat vznes ene ji, benediko-
vat nebo konsekrovat. Konsekrace 
a benedikace, tedy posve cení  a po-
z ehna ní , jsou dals í  dve  sva tostiny, 
ktere  nemají  svu j pu vod v Pí smu 
svate m, ale v tradici Cí rkve. Zkusme 
si ale ujasnit pojmy. 
 
Posve cení  (konsekrace) je u kon, 
ktery m danou ve c nebo i osobu vy-
c len ujeme z pouz ití  sve tske ho a vy-
hrazujeme ji jen a vy hradne  pro 
za lez itosti Boz í . Konsekrujeme kos-
tel, ktery  se tí mto u konem sta va  
budovou vyhrazenou pro bohosluz -
by, a posve cení  probí ha  formou po-
maza ní  olejem Kr iz ma (je to olej, 
ktery  symbolizuje pr eda ní  Ducha 

Śvate ho a ktery m se maz e temeno 
na hlave  novokr te nce, nebo c elo 
osoby, ktera  pr ijí ma  bir mova ní , 
a take  dlane  kne ze be hem kne z ske -
ho sve cení  a hlava be hem biskup-
ske ho sve cení ). Mí sta, kde byl kos-
tel „pomazany ” olejem Kr iz ma, se 
oznac ují  vymalova ní m kr í z ku  na 
zdech. V nas em kostele je to vide t 
pouze v kr estní  kapli, kde je vra cen 
pu vodní  vzhled nas eho farní ho kos-
tela. Posve cuje se take  olta r , na kte-
re m se kona  Nejsve te js í  obe ť. Olta r  
by me l by t kamenny , nebo alespon  
olta r ní  deska (mensa), a me ly by 
v ne m by t uloz eny ostatky muc ed-
ní ku . Ostatky se ukla dají  do olta r e 
na pama tku toho, z e ve svy ch zac a t-
cí ch Cí rkev slavila ms i svatou v r í m-
sky ch katakomba ch na hrobech mu-
c ední ku . Poz adavek, aby olta r ní  de-
ska byla kamenna , vyply va  ze sku-
tec nosti, z e olta r , neboli obe tní  stu l 
(ono je to tote z ), je symbolem Kal-
varie, neboť ms e svata , ktera  se ko-
na  na olta r i je zpr í tomne ní m Kristo-
vy kalvarske  obe ti. Pra ve  proto 
uctí va me olta r  poklonou kdykoli 
pr ed ní m procha zí me. To jsme ale 
trochu odboc ili. Zpe t ke konsekra-
ci… V Cí rkvi existují  take  osoby za-

sve cene ho z ivota, tedy konsekrova-
ne  osoby, ktere  Bohu zasve tily svu j 
z ivot a na ktere  myslí me zvla s te  
2. u nora, kdyz  o sva tku Úvedení  
Pa ne  do chra mu pamatujeme na 
vs echny r eholnice a r eholní ky. Du-
chovní m se c love k sta va  pr ijetí m 
sva tosti sve cení  (ja hen, presbyter 
nebo biskup), ale r eholnice a r ehol-
ní ci se svy m slibem chudoby, c isto-
ty a poslus nosti zasve tili, tedy staly 
se z nich konsekrovane  osoby. 
A tí mto vyc erpa va me te ma posve -
cení , tedy vy luc ne ho vyhrazení  pro 
Boz í  za lez itosti osob nebo mí st: 
kostel, olta r  a r eholní ci.  

 



Vs echno ostatní  z ehna me, to zna-
mena , z e modlitbou kne ze nebo ja h-
na, pr í padne  pokropení m sve cenou 
vodou, nevyhrazujeme danou ve c 
jen pro Boz í  pouz ití  ani ji nec iní me 
ne jak posva tne js í , ale v modlitbe  
prosí me Hospodina, aby z ehnal 
a prova zel uz ivatele te  dane  ve ci. 
Z ehna me tedy osoba m napr . de tem; 
lidem, kter í  se vyda vají  na cesty; 
snoubencu m, kdyz  se zasnoubí ; 
te m, kter í  se rozhodují  v ne jaky ch 
za vaz ny ch z ivotní ch rozhodnutí ch. 
Z ehna me take  zboz ne  ve ci, jako 
napr . kr í z ky, obra zky, ru z ence, 
a tí m vypros ujeme od Hospodina 
milost pro jejich uz ivatele , aby pou-
z í va ní  te chto ve cí  pr ispí valo k ru stu 
zboz nosti te ch, kter í  je pouz í vají . 
Pamatujme, z e ru z enec houpají cí  se 

na zrca tku automobilu nema  abso-
lutne  z a dny  vy znam, pokud jej be -
hem jí zdy autem ze zrca tka nesun-
da me a nepouz ijeme jej k modlitbe  
aspon  jednoho „desa tku”. Śebekra s-
ne js í  obraz Matky Boz í  te  nebo one  
v nas em byte  nema  absolutne  z a d-
ny  vy znam, pokud na s nevede 
v uve dome ní  si Boz í  pr í tomnosti 
v nas em z ivote  a nepr ipomene na m, 
z e by bylo dobre  s Bohem komuni-
kovat, tedy alespon  sem tam se po-
modlit. 
 
Ma me tady jes te  poz ehna ní  zda nli-
ve  „nezboz ny ch” ve cí . Ne kdo se mu -
z e pta t, nac  z ehnat silnice, vlaky, 
domy, byty, metro, auta, s koly, kni-
hovny, liturgicke  na dobí  nebo rou-
cha, velikonoc ní  pokrmy nebo kdo 

ví  co jes te . Ope t pr ipomí na m, z e 
poz ehna ní  ve ci je modlitba Cí rkve, 
ve ktere  vypros ujeme poz ehna ní , 
Boz í  ochranu a prova zení  pro uz i-
vatele te chto ve cí , nec iní me tyto 
ve ci jaksi posva tny mi. Mne  osobne  
se moc lí bí  modlitba poz ehna ní  au-
tomobilu , ktera  pr í mo a pr esne  vy-
jadr uje to, c í m poz ehna ní  ve ci je: 
„… dej te m, kdo budou uz í vat toho-
to auta, ať jezdí  bezpec ne  a opatrne , 
ať jsou ohleduplní  vu c i druhy m 
a na vs ech jejich cesta ch, za prací  
a za odpoc inkem, ať je prova zí  Kris-
tus…” Az  by se chte lo r í ct: Toto dej, 
Pane Boz e, v kaz de m nas em pouz í -
va ní  c ehokoliv. 

Przemek 

Wszystko zaczęło się od odkrycia 
w Bolonii księgi praw Justyniana I 
Wielkiego z VI wieku „Digesta Iusti-
niani“, zawierającej fragmenty dzieł 
prawniko w rzymskich, kto re włą-
czono w kodeks cywilny (Corpus 
Iuris Civilis) bizantyjskiego cesarza, 
zwanego Jurystą. Powstający w Bo-
lonii uniwersytet włączył studia 
nad prawem do programu naucza-
nia. Odtąd prawem narodo w euro-
pejskich przestały rządzic  zwyczaj 
i wola władcy. Prawo stało się 
przedmiotem badan  naukowych 
i debaty publicznej. Úczeni analizo-
wali prawa pod kątem wewnę-
trznej spo jnos ci (logiki), skuteczno-
s ci i tego, jak wychowują społe-
cznos ci, dla kto rych zostały stwo-
rzone. W ogłoszonym około roku 
1040 traktacie pos więconym pra-
wu kanonicznemu pod tytułem 
„Dekret Gracjana“, autor opracował 
kryteria oceny zwyczajo w i praw 
oparte na rozumie i sumieniu. Był 
to zatem pierwszy tak rozbudowa-
ny zbio r, ukazujący wzo r tworzenia 
spo jnego i całos ciowego porządku 
prawnego dla pan stwa i jego oby-
wateli. Rozproszone, często „barba-
rzyn skie“ prawa nauczono się oce-
niac , pozostawiając to, co cenne 

w tradycji i two-
rząc lepsze i bar-
dziej funkcjonalne 
przepisy. Ideę ure-
gulowania win (za-
miast odpłaty, czy 
zemsty) wprowa-
dził do prawa s w. 
Anzelm z Canter-
bury. Twierdził, z e 
skoro przestęp-
stwo jest wykro-
czeniem przeciwko 
sprawiedliwos ci 
i moralnemu po-
rządkowi, to kara 
powinna odpowia-
dac  temu, jaki był 
charakter i zakres 
tego naruszenia. Według Anzelma 
konieczna jest pokuta, związana 
z zados c uczynieniem. W tym miej-
scu w zakresie historii prawa nie 
moz na nie wspomniec  niejako „po 
sąsiedzku“ profesoro w Akademii 
Krakowskiej: Pawła Włodkowica 
i Śtanisława ze Śkarbimierza, kto -
rzy w głos nym sporze z Krzyz akami 
na Śoborze w Konstancji (1414-
1418) przedstawili podstawy słyn-
nego prawa narodo w. Śtanęli w ob-
ronie ludo w toczących tzw. wojnę 

sprawiedliwą, czyli obronną. Wska-
zywali, z e prawo do jej prowadze-
nia mają nie tylko narody chrzes ci-
jan skie, ale wszystkie, kto re walczą 
z koniecznos ci, w obronie ojczyzny, 
bądz  dla odzyskania własnos ci. Peł-
na odpowiedzialnos c  za skutki woj-
ny spoczywa wtedy na agresorze, 
jako na tym, kto ry toczy wojnę 
niesprawiedliwą.  

W związku z wojnami i prawem 
trzeba pamiętac  o bardzo waz nym 
dokumencie          s redniowiecznym, 

 



zwanym „Treuga Dei“. O co chodzi? 
Juz  w 1027 roku na Śynodzie 
w południowofrancuskim mies cie 
Elne ogłoszono „Pokój Boży“, czyli 
powszechny zakaz prowadzenia 
wojen od s rody wieczorem do po-
niedziałku rano. W 1054 roku sy-
nod w Narbonne zakaz ten znacznie 
rozszerzył. Czytamy: „Tak więc 

w okresie od Bożego Narodzenia aż 
do poniedziałku po święcie Trzech 
Króli, i dalej do Wielkiego Postu aż 
po oktawę Zielonych Świąt, dalej 
wszystkie wigilie i święta, i przez 
trzy dni w każdym tygodniu, mia-
nowicie od czwartku wieczora aż do 
świtu poniedziałku, niechaj panuje 
wszędzie pokój, tak by nikt nie ude-

rzył, ani znieważył nieprzyjaciela 
swego“. Oficjalną sankcję „Treuga 
Dei“ otrzymał w 1095 roku od pa-
piez a Úrbana II na Śynodzie w Cler-
mont, a Śobory Lateran skie z lat 
1123, 1139 i 1179 wprowadziły 
dalsze jego rozszerzenia. „Poko j 
Boz y“ obowiązywał łącznie 230 dni 
w roku.  

Inflacja, podaz , popyt. Te pojęcia 
mało kojarzą się ze s redniowie-
czem. A jednak początki naszej dzi-
siejszej ekonomii mocno są zako-
rzenione w tej epoce. W XV wieku 
na uniwersytecie w hiszpan skiej 
Śalamance kontynuatorzy s w. To-
masza z Akwinu (kto ry w swej 
„Śummie teologicznej“ podjął kilka 
istotnych zagadnien  ekonomicz-
nych) poszukiwali wyjas nienia peł-
nego zakresu ludzkiego działania 
i organizacji społecznej. W większo-
s ci byli dominikanami uprawiający-
mi scholastyczną teologię moralną. 
Przy okazji odkrywali i wyjas niali 
znane wspo łczes nie prawa podaz y 
i popytu, czy tez  poszukiwali przy-
czyn inflacji. Po z ni scholastycy hisz-
pan scy chwalili znaczenie przed-
siębiorczos ci dla społeczen stwa, 
bronili wolnos ci gospodarczej, za-
wzięcie sprzeciwiali się podatkom, 
kontroli cen i regulacjom dławią-
cym  przedsiębniorczos c . Byli o-
bron cami praw własnos ci oraz wol-
nos ci zawiązywania umo w i handlu. 
Útrzymywali, z e chociaz  własnos c  
prywatna jest zgodna z prawem 
naturalnym, nie jest przez nie ufun-
dowana. Jednym z najbardziej ulu-
bionych argumento w po z nych 
scholastyko w był ten, kto ry głosił, 
z e prywatna własnos c  jest jednym 
ze sposobo w tworzenia pokojowe-
go społeczen stwa, a ponadto umo-
z liwia bardziej produktywną eko-
nomię. Ś w. Tomasz z Akwinu 
uwaz ał, z e własnos c  prywatna    
przyczynia się do większej pracowi-
tos ci ludzi, poniewaz  kaz dy lepiej 
stara się o to, co nalez y do niego, 
niz  o wspo lne dobro. Własnos c  
prywatna to takz e porządek w z y-
ciu społecznym oraz poko j społecz-

ny. Z drugiej strony człowiek jest 
tylko chwilowo tu na ziemi dzierz a-
wcą do br. Dlatego ma obowiązek 
dzielenia się nadwyz kami docho-
do w z ludz mi potrzebującymi po-
mocy. Lista uczonych s redniowie-
cza zajmujących się ekonomią jest 
długa. Przykładem mogą byc  Jan 
Buridan, rektor uniwersytetu w Pa-
ryz u, z yjący w XIV wieku, kto ry 
kładł fundamenty pod wspo łczesną 
teorię pieniądza. Z kolei jego uczen  
Mikołaj Oresme, po z niejszy biskup 
Lisieux, był pierwszym monetary-
stą, kto ry ostro krytykował prak-
tykę „psucia pieniądza“ poprzez 
pomniejszanie jego wartos ci, czyli 
kucie złotych monet z coraz więk-
szą domieszką metali nieszlachet-
nych, tym samym dowodząc jak 
szkodliwa jest inflacja. W swoim 
„Traktacie o powstaniu, charakte-
rze, prawie i zmianach pieniądza“ 
wykazał, z e popularne ws ro d s red-
niowiecznych władco w bicie mone-
ty nominalnej wartej więcej niz  

w rzeczywistos ci psuje zaufanie 
społeczne, rujnuje gospodarkę, 
handel i prowadzi do powszechnej 
biedy.  

Rozwo j handlu i rosnące potrzeby 
ludnos ci ro z nych stano w doprowa-
dziły do powstania nowego zawo-
du: bankiera. W pierwszym odru-
chu Kos cio ł potępiał lichwę, jako 
bogactwo z le nabyte, stopniowo 
jednak odkrywano, z e poz yczki 
(o ile nie zawierają podstępnych 
rujnujących klauzul) nie są złe sa-
me w sobie. Dają wiele korzys ci, 
a są przy tym obarczone sporym 
ryzykiem i to ryzyko włas nie się 
stało usprawiedliwieniem dla po-
bierania procentu godziwego. A go-
dziwy procent zdaniem s w. Tomasz 
z Akwinu jest rodzajem wynagro-
dzenia i zabezpieczenia za ryzyko. 
Jednymi z pierwszych „bankiero w“ 
byli templariusze. Dlaczego tak się 
stało? Miało to swoje logiczne przy-
czyny wypływające  z  sytuacji spo-
łeczno-politycznej   w    o wczesnym  



s wiecie. Údający się w XI i XII wieku 
na wyprawę krzyz ową rycerze oraz 
pątnicy po prostu obawiali się 
podro z y z trzosem monet. Mogli 
zostac  obrabowani, czy utracic  pie-
niądze w inny sposo b. Templa-
riusze, kto rzy mieli swoje domy 
prawie w całym o wczesnym s wie-
cie, umoz liwiali bezpieczne podej-
mowanie pieniędzy wszędzie tam, 
gdzie zakon  rycerski miał ten swo j 
dom. Podro z ny wpłacał po prostu 
pieniądze np. we Francji, otrzy-
mywał pos wiadczenie, a po przyby-
ciu do Jerozolimy (czy do domu 
templariuszy w innym mies cie) 
zgłaszał się do zakonniko w, kto rzy 
(jak dzis  w bankomacie) wypłacili 
mu bezpiecznie przechowywane 
pieniądze.  

Niezaprzeczalnym faktem zarazem 
pozostaje, z e w s redniowieczu byli 
tez  ludzie ubodzy. Historycy twier-
dzą, z e z pomocy charytatywnej 
korzystała jedna trzecia ludnos ci 
miast. Na wsiach klasztory prze-
znaczały jedną czwartą dochodo w 
na pomoc ubogim. Śłowa Jezusa 
„Wszystko, co uczyniliście jednemu 
z tych braci moich najmniejszych, 
Mnieście uczynili“  (Mt 25,40) ludzie 
s redniowiecza brali sobie głęboko 
do serca. W z adnej innej epoce dob-
roczynnos c  nie była tak bardzo 
rozwinięta, jak włas nie w wiekach 
s rednich. Inne było podejs cie do 
sprawy ubo stwa. Dla nas ubo stwo 
to problem, kto ry chcemy zlikwi-
dowac . Wtedy było inaczej. Úbodzy 
pełnili w o wczesnym s wiecie wa-

z ną rolę. Chrystus był przeciez  ubo-
gi! Tysiąc lat temu ludzie obawiali 
się, z e nadmiernie gromadząc dob-
ra materialne, oddalają się od nie-
ba. Śwoje lęki łagodzili dając bar-
dzo duz e jałmuz ny. Dotacje dla kla-
sztoro w były bardzo duz e między 
innymi dlatego, z e klasztory prowa-
dziły działalnos c  dobroczynną na 
wielką skalę. Juz  na początku s red-
niowiecza, w najtrudniejszych pod 
względem poziomu z ycia czasach, 
przy klasztorach istniały tzw. mat-
rykuły, czyli spisy biedako w, kto ry-
mi klasztory się opiekowały. 
Opro cz tego mnisi codziennie roz-
dawali z ywnos c  wszystkim, kto rzy 
się zgłosili. Klasztory benedyktyn -
skie przeznaczały na rozdawanie 
z ywnos ci jedną czwartą swych do-
chodo w. W kaz dym, nawet małym 
mies cie istniał szpital, w większych 

miastach było ich nawet kilka. Śzpi-
tal był instytucją bezpłatną, utrzy-
maną przez Kos cio ł, dzięki hojnos ci 
całego społeczen stwa. Śzpital s red-
niowieczny był połączeniem przy-
tułku i hospicjum, gdzie chorymi 
opiekowali się zakonnicy i zakonni-
ce. Ś ladem tej dawnej tradycji jest 
fakt, z e do pielęgniarki wciąz  zwra-
camy się „siostro“. W wielkich mia-
stach istniały jadłodajnie. Śierotami 
opiekowały się osobne  instytucje. 
Koszt wychowania dzieci porzuco-
nych przez rodzico w brali na siebie 
proboszczowie poszczego lnych pa-
rafii. W paryskiej katedrze Notre 
Dame stało ło z ko, zachęcające do 
zostawienia na nim niechcianego 
dziecka (taki s redniowieczny „ba-
bybox“). Wciąz  pokutuje opinia, z e 
trędowaci w s redniowieczu byli 
wyrzucani z miast i pozostawieni 
swemu losowi. Rzeczywis cie, nie 
pozwalano im mieszkac  w mies cie 
ani przebywac  w duz ych skupis-
kach ludzi, musieli nosic  specjalne 
stroje, rękawiczki i ostrzegac  gło-
s no o swej obecnos ci. Chodziło jed-
nak tylko o ograniczenie rozprze-
strzeniania się choroby. Leprozoria 
były usytuowane niedaleko od 
miast. Odprowadzenie trędowatego 
do leprozorium było często poprze-
dzane mszą s w., przy leprozoriach 
budowano kaplice i przydzielano 
kapelana, a leprozoria były dofi-
nansowywane przez Kos cio ł i wła-
dze miasta. 

Andrzej Łukosz 

 

 





po 
03.06. 

7:00 Pl Za powołania kapłańskie i zakonne 
18:00 Cz Za Edmunda Dudu a Karla Hanuska 

út 
04.06. 

7:00 Cz Za + Bohuslavu Suchankovou (nedož.90 let), za + dceru Šárku a za celou žijící rodinu  

st 
05.06. 

7:00 Pl Za + Lumíra Savarie (5 roczn.+), za rodziny Savariów, Kołatków, Śliwków, Gajdów, Kwiczałów, 
Dworoków i Siudów 

18:00 Cz Na poděkování za 65 let manželství a za celou rodinu Koplovou, Kovaříkovou a Balasovou  

čt 
06.06. 

7:00 Cz Za + rodinu Ivančovou, Šotolovou, Ilčiskou, Mikitkovou, Ševcovou a  za duše v očistci, na které nikdo 
nepamatuje 

18:00 Pl Za + Romualda Salamona 

pá 
07.06. 

6:00 Cz Za + Ilonu Štetiarovou 
7:00 Pl Za Gertrudę Nowak 

18:00 Cz Na poděkování za přijatá dobrodiní, s prosbou o Boží požehnání a ochranu pro rodinu Szyszkowiczo-
vou, Bednářovou, za + Jindřicha Bednáře, Beatu Mieszczakovou a za celou Církev  

so 
08.06. 

7:00 Cz Za + Marii Kotlarikovou, manžela, syna, zetě a za + Marii Říhovou  
18:00 Pl Za Alojzję Witoszową, męża Karola, zmarłą rodzinę Witoszów i Kwiczalów 

ne 
09.06. 

6:30 Pl Za + Alojzego Morcinka, żonę, rodziców z obu stron, prosząc o opiekę Bożą dla żyjących członków 
rodziny 

8:00 Cz Na poděkování za 80 let života, s prosbou o další Boží požehnání a ochranu pro celou žijící rodinu 

9:30 Pl Za Helenę Droščiekową, + członków rodziny Droščieków, Kocifajów, za Lidkę Uherkową oraz dusze 
w czyśćcu 

11:00 Cz Za + Jana Bielczyka, manželku Boženu, sourozence, + rodiče, za žijící členy rodiny do ochrany Boží  
18:45 Cz Za naše farní společenství 

po 
10.06. 

7:00 Pl Dziękczynna za Przemka, prosząc o potrzebne dary dla niego  

18:00 Cz Za + Marii Bolfovou, manžela Rudolfa, rodiče z obou stran, sourozence a do ochrany Boží za žijící členy 
rodiny 

út 
11.06. 

7:00 Cz Za + Barbaru Kantor a žijící a + rodinu 

Tentokra t bych Va m ra da pr edstavila kní z ku pro de ti – Slon a mravenec spisovatelky Daisy Mrázkové.  
Kdo tuto spisovatelku zna , ten ví , z e její  kní z ky jsou perly. Bez nadsa zky se o ní  r í ka , z e je to dals í  Antoine de Śaint-
Exupe ry. 

Daisy Mra zkova  je malí r ka a spisovatelka, narodila se 5. 5. 1923 v Praze. Śtudovala na Úme leckopru myslove  s kole u prof. 
Antoní na Śtrnadela v letech 1943–1944. Jako vy tvarnice se u c astnila r ady vy stav – i spolu s manz elem, malí r em Jir í m 
Mra zkem. V její ch kniha ch se prolí na  lyrika s epikou. Na osudech de tí , zví r a tek, pr í rody nebo ve cí  seznamuje c tena r e se 
sve tem kolem sebe, se za kladní mi ota zkami z ivota. Śve t její ch hrdinu  je kr ehky , plny  drobny ch uda lostí : ve ci mají  sve  
osudy, ktere  jsou de tsky mi hrdiny proz í va ny intenzivne  jako jejich vlastní . Z kaz de ho pr í be hu je cí tit lidska  u c ast, vztah 
k ve cem, pr í rode , lidem. Autorka objevuje v de tech to vza cne , co se pak c asem a ve kem zasouva  na dno lidske ho nitra: 
ne hu, cit, touhu po volnosti, smysl pro c est a spravedlnost. Śvy m c tena r u m se nepodbí zí , jen jim vypra ví , sde luje, uc í  je 
vide t, slys et, cí tit a rozume t. Śvy mi knihami jakoby hledala cestu z citove  chudoby dnes ní ho sve ta.  Zdroj životopisu: 
http://daisy.mrazkova.sweb.cz/ 

V nas í  knihovne  ma me kní z ku Slon a mravenec. Je pro de ti od 5 let. Da  se pr ec í st be hem jed-
noho vec era, ale to vu bec není  na s kodu, neboť se k tomuto pr í be hu budete chtí t vracet zas 
a znova. 

Je to vypra ve ní  o tom, jak veverka, slon a mravenec z ili spolec ne  v jeskyni. Jde to vu bec? Mu -
z ou z í t spolu velky  slon, c iperna  veverka a maly  mravenec v jedne  jeskyni? Kaz dy  je jiny , 
kaz dy  ma  sva  pr a ní  a kaz dy  touz í  po ne c em jine m. Co je pro slona nepatrna  svac inka, je pro 
veverku vydatny  obe d a mravenec se podivuje, jakou velkou hromadu jí dla ma  pr ed sebou. 
Kra sny m a poutavy m pr í be hem na s spisovatelka sezna mí  s tí m, z e rozdí ly jdou stranou, 
kdyz  se ne kdo dostane do potí z í … Pojďme de tem vypra ve t o velke m pr a telství , o odvaze, o toleranci a u cte  k druhy m. 

A jake  dals í  kní z ky Daisy Mra zkova  napsala? 
Haló, Jácičku Neplač, muchomůrko Můj medvěd Flóra  Co by se stalo, kdyby… Byla jedna moucha 
Neposlušná Barborka  Písně mravenčí chůvy 

Anna Strzelcová 



Omlouvá me se zá př í pádne  chyby ve jme nech, u myslech á c ásech ms í  sváty ch.  

Naleznete-li takovou chybu, kontaktujte na s, prosí m. 

Zapsat úmysl na „volné mše“ je možné  

v úředních hodinách ve farní kanceláři!  
(vy jimka: u mysly v pra ve  probí hají cí m ty dnu lze zapsat v sakristii) 

st 
12.06. 

7:00 Pl Za + Renatę Frankową, ojca Franciszka Stenchłego i rodziców  

18:00 Cz Za + Štefanii Haltufovou, jejího + manžela, za duše v očistci a za žijící členy rodiny Haltufové, Mařako-
vé a Brzezné 

čt 
13.06. 

7:00 Cz Za + Tomáše Szitaje [sitaje] (1.výr.+) 
18:00 Pl Za Alojzego Szajtera, braci Antonína, Boleslava, jego żonę Vilmę i  rodziców z obu stron 

pá 
14.06. 

7:00 Pl Za + Alojzego Böhma, Erwina Böhma, jego żonę Eugenię i rodziców  
18:00 Cz Za + Jakuba Pohroma a jeho maminku Magdalenu Pohromovou  

so 
15.06. 

7:00 Cz Za Gertrudu Nowak a celou žijící rodinu 
18:00 Pl Za Kazimierza i Krystynę Czernek, + rodzinę Burzyńskich oraz za dusze w czyśćcu  

ne 
16.06. 

6:30 Pl Za + Karola Macurę, rodziców z obu stron i za żyjącą rodzinę, prosząc o opiekę Bożą  
8:00 Cz Za děti, které letos poprvé přijmou Eucharistii  
9:30 Pl Za + Stanisława Szyję (niedoż.100), + żonę Emilię, za rodziców z  obu stron i za + rodzeństwo 
11:00 Cz Za + Jarmilu a Miloslava Marcalikovy, + Ervina Lasotu a za jejich rodiče  
18:45 Cz Za naše farní společenství 

po 
17.06. 

7:00 Pl Za żyjących i + członków wspólnoty Żywego Różańca  
18:00 Cz Za + rodinu Waliczkovou, Suchoňovou, Poloczkovou a  Bukowcza­novou a za žijící členy rodiny 

út 
18.06. 

7:00 Cz Za + manžela Rudolfa Skovajsu, rodiče a sourozence z obou stran, za + synovce Jeníka, s prosbou o dar 
zdraví a Boží ochranu do dalších let pro celou rodinu  

st 
19.06. 

7:00 Pl Za + Annę Krupa, jej męża Josefa oraz za całą rodzinę, powierzając ją Bożej opiece  
18:00 Cz Za ochranu lidského života od početí do přirozené smrti  

čt 
20.06. 

6:00 Pl Za + Pawła Milaniaka oraz za + Józefa Moja 
7:00 Cz Za + Hermínu a Jindřicha Fojcíkovy, dceru Zdeňku, zetě Lumíra a za jejich žijící rodiny  

17:00 Cz
/Pl Za + Emę Giemrotową (20 roczn.+), za jej + męża Alojzego, zięcia Franciszka i dusze w czyśćcu  

pá 
21.06. 

7:00 Pl Za + Zofię Hanusową, siostrę Alojzję i rodziców  
18:00 Cz Za obě + Heleny Bukovčanové a jejich rodiny  

so 
22.06. 

7:00 Cz Za + Imricha Beňa, + Magdalenu Daníšovou, rodinu Liškovou a za celou žijící rodinu  
18:00 Pl Za naszą wspólnotę parafialną 

ne 
23.06. 

6:30 Pl Za + Ferdynanda Stachurę 

8:00 Cz Za Pavlinku u příležitosti jejich 40. narozenin, za její maminku u  příležitosti jejich 60. narozenin, 
s prosbou o dar zdraví, Boží požehnání a přímluvu Matky Boží  

9:30 Pl Za + rodziców Lilianę i Józefa Podstawków oraz za + z  rodziny Podstawka i Blacha 

11:00 Cz Za + manžela Helen Kojdjaka, za jeho bratra Jozefa a za žijící členy rodiny z  obou stran, s prosbou 
o přímluvu Matky Boží Fryštátské 

18:45 Cz Za + Jozefa Virostka (3.výr.+) 

po 
24.06. 

7:00 Pl Za żyjącą i + rodzinę Timčáków i Violów, za wszystkich Janów z  rodziny, prosząc o wstawiennictwo 
Matki Bożej Frysztackiej 

18:00 Cz Za + Bolesława Szajtera (15.výr.+), za + manželku Vilmu (10.výr.+) a  za + syna Stanisława (1.výr.+), 
bratra Lojzíka a Tondu, za prarodiče Szajterovy a Hanusovy  

út 
25.06. 

7:00 Cz Za + Viléma Wachtarczyka, manželku, sourozence, rodiče z  obou stran a za žijící rodinu 

st 
26.06.  

7:00 Pl Za Helenę Davidową, prosząc o Boże łaski dla niej oraz za jej żyjącą rodzinę, zięcia Ivana Parči oraz za 
ks. Stanisława Jochymka 

18:00 Cz Za zemřelé z naší farnosti pohřbené tento měsíc beze mše svaté  

čt 
27.06. 

7:00 Cz Za kněze ve farnosti, s prosbou o Boží pomoc, zdraví a přímluvu Matky Boží  
18:00 Pl Za umierających, prosząc o wstawiennictwo św. Józefa  

pá 
28.06. 

7:00 Pl Za + Marię Burkową, męża Wilhelma i żyjącą rodzinę, powierzając ją Opatrzności Bożej  

18:00 Cz Za Františku Pončovou, její rodiče Josefa a Františku Ciasnochovy a  za žijící členy rodiny, s prosbou 
o ochranu Boží a Panny Marie 

so 
29.06. 

7:00 Cz Za + Editu Horákovou 
18:00 Pl Za + Antonína Szajtera, rodziców Marię i Adolfa, braci Alojzego i  Boleslava oraz za jego żonę Vilmę 

ne 
30.06. 

6:30 Pl Za + Kazimierę i Edwarda Salamon oraz braci Leszka i Wiesława  

8:00 Cz Za Josefa Skopala, jeho rodiče Vladimíru a Božetěcha Skopalovy a za žijící členy rodiny do ochrany Boží 
a Panny Marie 

9:30 Pl Za Zdenka Kremera, jego rodzinę i braci Milana i Jaromira z  rodzinami 
11:00 Cz Za naše farní společenství 
18:45 Cz Za + Miroslava Kolka, manželku Annu, rodiče, sourozence z  obou stran, za žijící rodinu a duše v očistci 



Každý čtvrtek– zac í na  bezprostr edne  po ranní  ms i svate  spo-
lec nou modlitbou Korunky k Boz í mu Milosrdenství  (CZ), ukon-
c ení  vedene , v 17:30 spolec nou modlitbou Korunky k Boz í mu 
Milosrdenství  (PL) a sva tostny m poz ehna ní m. 

1. pátek v měsíci – 07.06. - eucharisticka  pobož nost s modlit-
bou Litánií  k Sřdci Jez í s ovu, zá sve tnou modlitbou á svá tostny m 
poz ehná ní m: bezpřostř edne  po řánní  ms i sváte  zac í nají cí  
v 7:00 (pl); a v 17:45 hod. (cž). Od 16:00 hod. mož nost tiche  
ádořáce Křistá v Euchářistii.  

 

 

 

 

 

pátek 07.06. dopoledne (zhruba od 9:00) 

pondělí 03.06. – památka sv. Karla Lwangy a druhů,  
                                      mučedníků 

středa 05.06. – památka sv. Bonifáce, biskupa  
                                   a mučedníka 

neděle 09.06. – slavnost Seslání Ducha Svatého 
sobota: 18:00 (pl) 

neděle: 6:30 (pl), 8:00 (cz), 9:30 (pl), 11:00 (cz), 18:45 (cz) 

pondělí 10.06. – památka Panny Marie, Matky církve 

úterý 11.06. – památka sv. Barnabáše, apoštola 

středa 12.06. – památka bl. Marie Antoníny Krato-
chvílové, panny, a druhů, mučedníků 

čtvrtek 13.06. – svátek Ježíše Krista, nejvyššího  
                                    a věčného kněze 

7:00 (cz), 18:00 (pl) 

neděle 16.06. – slavnost Nejsvětější Trojice 
sobota: 18:00 (pl) 

neděle: 6:30 (pl), 8:00 (cz), 9:30 (pl), 11:00 (cz), 18:45 (cz) 

čtvrtek 20.06. – slavnost Těla a Krve Páně 
středa: 18:00 (cz) 

čtvrtek: 6:00 (pl), 7:00 (cz), 17:00 (cz/pl) 

všechny mše v hlavní lodi farního kostela 

pátek 21.06. – památka sv. Aloise Gonzagy, řeholníka 

pondělí 24.06. – slavnost Narození svatého Jana Křtitele 
7:00 (pl), 18:00 (cz) 

všechny mše v hlavní lodi farního kostela 

pátek 28.06. – slavnost Nejsvětějšího Srdce Ježíšova 
čtvrtek: 18:00 (pl) 

pátek: 7:00 (pl), 18:00 (cz) 

všechny mše v hlavní lodi farního kostela 

sobota 29.06. – slavnost sv. Petra a Pavla, apoštolů 
7:00 (cz), 18:00 (pl) 

všechny mše v hlavní lodi farního kostela 

středa 03.07. – svátek sv. Tomáše, apoštola 
18:00 (cz) kostel sv. Marka 

pátek 05.07. – slavnost sv. Cyrila, mnicha, a Metoděje,  
                                biskupa, patronů Evropy,  
                                 hlavních patronů Moravy 

čtvrtek: 18:00 (pl) 
pátek: 7:00 (pl), 18:00 (cz) 

všechny mše v hlavní lodi farního kostela 



FARNÍ TÁBORY VFARNÍ TÁBORY V  ROCE 2019ROCE 2019  
Farní tábor v Milikově 21.-27.07.2019 

pro de ti od 1. do 8. tr í dy za kladní  s koly 

Farní tábor v Zátoru 21.-27.07.2019 
pro mla dez  od 8. tr í dy 

Ministrantský tábor v Milikově  10.-16.08.2019 

Přihlášky a podrobnější informace o všechn táborech jsou v sakristii. 

Po celý měsíc červen zveme na spolec ne  červnové pobožnosti ke cti Nejsve te js í ho Śrdce Pa ne . Be hem 

poboz ností  se postupne  seznamujeme s Dení c kem sv. sestry Faustyny a modlí me se Litanie k Śrdci Jez í s ovu. 

Konají  se kaz dou c ervnovou neděli v 15:00 a od pondělí do soboty po večerní mši svaté. 

V neděli 09. června budeme proz í vat 
slavnost Śesla ní  Ducha Śvate ho. Pr edve-
c er slavnosti bude pr í lez itostí  k zastavení  
se, ztis ení  a rozjí ma ní . Po vec erní  ms i 
svate  bude vedená adorace ukonc ena  
modlitbou za me sto. 

V neděli 09. června se bude konat tradic ní  
svatodus ní  farní den. Zac neme v 15:00 c erv-
novou poboz ností  ve farní m kostele. Pote  se 
pr esuneme na farní  zahradu, kde budeme 
smaz it vajec inu (pr ineste si, prosí me, 2 vají c ka 
na osobu) a bude pr í lez itost k pr a telske mu 
posezení . Vstup na zahradu: pr es farní  dvu r 
(jsou tam schody), nebo moz nost vstupu 
z parku Boz eny Ne mcove  (bezbarie rovy  
vstup). 

V sobotu 08. června bude od 8:00 v katecheticke m dome  
moz ne  zapisovat úmysly mší svatých na 2. pololetí roku 
2019. Kulata  vy roc í  lze zapsat jiz  od ponde lí  03. června 

v úředních hodinách ve farní kanceláři. 

V neděli 16. června be hem ms e sv. v 11:00 
přijme skupinka de tí  z nas í  farnosti poprvé 
Krista v Eucharistii. První  zpove ď de ti poprve  
proz ijí  v sobotu od 9:00. 

Ve čtvrtek 20. června budeme proz í -
vat slavnost Těla a Krve Páně. Ms e sva-
te  ze slavnosti budou ve str edu v 18:00 
(cz) a ve c tvrtek v 6:00 (pl), 7:00 (cz) 
a v 17:00 (cz/pl). Po ms i v 17:00 bude 
na sledovat liturgický průvod ke kostelu 
sv. Marka. 

Dětská mše svatá bude v c ervnu o ty den 
pozde ji, tedy v pátek 28. června. Be hem 
te to ms e de ti pode kují  Bohu za cely  s kolní  
rok. Po ms i bude v katecheticke m dome  pr i-
praven pro de ti program.  



V nede li 19. 05. 2019 probe hlo v PZKO Karvina –Ra j tradic ní  posezení  u pr í le-
z itosti sva tku matek. Maminky dostaly kytic ky a perní c ky. K jejich sva tku jim 
pr is li zazpí vat de ti z MŚ  Prameny Karvina  4 a zatanc it de ti v pestry ch u borech  z Juventusu  v Karvine  6. Z doma cí  
kuchyne  si vs ichni mohli vybrat sladkosti a komu s te stí  pr a lo, tak si na za ve r odnesl i ne jakou cenu. Pode kova ní  
patr í  vs em u c astní ku m a organiza toru m. 

Za ÚKZ  a KDÚ-C ŚL  
Eva Hellerová 

 

Pojeďte s námi na výlet 

Zveme všechny na další sobotní výpravu: 

 

8. červen 2019 – Lysá hora 

 

Odjezd: vlakem Karviná žel.st. 7:58 hodin – přestup Ostrava hl.n.  

 odjezd 8:48 hodin – Frýdlant n. O. žel.st. 9:40 hodin 

přestup – z Frýdlant n. O. aut.st. 10:00 hodin – Malenovice-Hutě 10:16 hodin 

 

Trasa: 

Malenovice-Hutě –– Lysá hora – Ostravice – 12,4 km 

 

Zpět nejpozději 

Ostravice žel.st. 16:00 hodin – Frýdlant n. O. žel.st. 16:10 hodin 

Frýdlant n. O. žel.st. 16:13 hodin – přestup Ostrava hl.n. odjezd 17:32 hodin 

Karviná žel.st. 17:55 hodin 

 

 

Další info: Karel Houdek; mobil: 731 508 202; email: karel.houdek@centrum.cz 



Neděle 
7:30f PL, 9:00f CZ,  

10:30f CZ/PL* 
18:45*f CZ 

Pondělí – – 

Úterý 7:00*m CZ – 

Středa – – 

Čtvrtek 7:00m CZ 18:00m PL 

Pátek 7:00f/m PL 18:00f CZ 

Sobota 7:00f CZ 18:00f PL* 

Neděle  

kostel sv. Marka 
ŘK: 8:00* 

H: 10:00* CZ 

Společenský sál  

Rehab. sanatoria 
8:00 CZ 

kostel sv. Petra z Alkantary  

v Karviné-Dolech 
10:30 CZ/PL* 

kostel sv. Marka 7:00 PL 

Pondělí  
kaple sv. Anny  

v Karviné-Ráji 
18:00 CZ/PL* 

Úterý – – 

Středa kostel sv. Marka 18:00 CZ 

Čtvrtek kaple DPS „U Lesa“ 9:00* CZ 

Pátek – – 

Sobota – – 

f ms e svata  v hlavní  lodi farní ho kostela 
m ms e svata  v Moravske  kapli farní ho kostela 
f/m pouze na 1. pa tek v me sí ci ms e sv. v hlavní  lodi,  

ostatní  pa tky v Moravske  kapli 

ponde lí  18:00 – sude  ty dny CZ, liche  ty dny PL,  
pouze be hem s kolní ho roku 

c tvrtek 9:00 – pouze 1. c tvrtek v me sí ci 

* nede le 8:00 – R eckokatolicka  liturgie (dle rozpisu) 
nede le 10:00 – bohosluz ba cí rkve Husitske  
nede le 10:30 – sude  ty dny PL, liche  ty dny CZ 

* nede le 10:30 – sudy  ty den CZ, lichy  ty den PL 
   nede le 18:45 a u tery  7:00 – ticha  ms e svata   

(bez hudební ho doprovodu) 
sobota 18:00 – ms e sv. s nede lní  platností  






